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Redaktor przyjmuje od 
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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
Rady Regencyjnej w przedmiocie przy­
sięgi dla ministrów, urzędników, sę­

dziów i adwokatów.
My, RADA REGENCYJNA KRÓLESTWA 

POLSKIEGO, postanowiliśmy, i stanowimy, jak 
następuje:

Art. 1. Ministrowie, urzędnicy i sędziowie 
Państwa Polskiego przed ^objęciem urzędu, tu­
dzież adwokaci przed zapisaniem ich na listę 
adwokacką, składają przysięgę według rot na­
stępujących:

a) Ministrowie:
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogą­

cemu w Trójcy Świętej Jedynemu, Ojczy­
źnie i Narodowi Polskiemu, że na powie­
rzonym mi urzędzie Ministra Państwa 
Polskiego dążyć będę do ugruntowania 
wolności, niepodległości i potęgi mojej 
Ojczyzny, Majestat Państwa Polskiego w 

"najwyższem mając zachowaniu; Radzie Re­
gencyjnej, do czasu powołania Króla lub 
Regenta naczelną władzę Państwa Polskie­
go piastującej, wierności dochowam; sztan­
dar honoru i godności Narodu dzierżyć 
będę wysoko wobec swoich i obcych; 
przepisów prawa strzedz będę pilnie, ra­
cję stanu i dobro pospolite mając zawsze 
przed oczyma; włożone na mnie obowiąz­
ki według sumienia, tudzież z pełną świa- 

i domością ciążącej na mnie odpowiedzial­
ności wobec Boga, Państwa i Narodu wy­
pełniać będę.

Tak mi Panie Boże dopomóż i niewin­
na Syna Jego Męka“.

b) Urzędnicy:
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogą­

cemu w Trójcy Świętej jedynemu, Ojczy­
źnie i Narodowi Polskiemu na powierzo­
nym mi urzędzie przyczyniać się do u- 
gruntowania wolności, niepodległości i po­
tęgi mojej Ojczyzny, pożytek Państwa 
Polskiego oraz dobro publiczne mając 
zawsze przed oczyma; Radzie Regencyj­
nej, do czasu powołania Króla lub Regen­
ta naczelną władzę Państwa Polskiego 
piastującej, wierności dochować; Narodowi 
Polskiemu z całej duszy wiernie służyć, 
wszystkich obywateli kraju w równem ma­
jąc zachowaniu; przepisów prawa strzedz 
pilnie, obowiązki urzędu mego spełniać 
gorliwie i sumiennie, polecenia (przełożo­
nych wykonywać dokładnie, tajemnicy u- 
rzędowej dochować.

Tak mi Panie Boże dopomóż i niewin­
na Syna Jego Męka".

•) Sędziowie:
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmo­

gącemu w Trójcy Świętej Jedynemu, Oj­
czyźnie i Narodowi Polskiemu na powie­
rzonym mi urzędzie Sędziego przyczyniać 
S1® do ugruntowania wolności, niepodle­
głości i potęgi mo;e: Ojczyzny pożytek 
Państwa Polskiego i dobro publiczne ma­
jąc zawsze przed oczyma; Radzie Regen- 
cyinej, do czasu powołania Króla lub Re- 
§enta naczelną władzę Państwa Polskiego 
Piastującej, wierności dochować; Narodowi 

olskiemu z całej duszy wiernie służyć; 
obowiązki urzędu mego spełniać gorliwie; 

sprawiedliwość bezstronnie według sumie- 
nią i zgodnie z przepisami prawa wy­
mierzać.

Tak mi Panie Boże dopomóż i nie­
winna Syna Jego Męka“.

d) Adwokaci:
„Przysięgam Panu Bogu Wszechmo­

gącemu w Trójcy Świętej Jedynemu, Oj­
czyźnie i Narodowi Polskiemu, Ojczyzny 
wolność, niepodległość i potęgę mięć za­
wsze przed oczyma, rady i pomocy prze­
ciw prawu, dobrym obyczajom, porządko­
wi publicznemu i bezpieczeństwu Pań­
stwa^ Polskiego nie dawać; interesy kli- 
jentów zgodnie z ustawą i sumieniem 
ochraniać; dla sądów i władz publicznych 
poszanowanie zachowywać; obowiązki za­
wodu gorliwie spełniać; honoru i godności 
stanu adwokackiego strzedz.

Tak mi Panie Boże dopomóż i nie­
winna Syna Jego Męka“.

Art. 2. Według rot, wyżej w art. 1 przy­
toczonych, składają przysięgę osoby, należące 
do wyznań chrześcijańskich. Osoby, należące 
do wyznania mojżeszowego lub mahometańskie- 
go, składają przysięgę według tej samej, art. 1 
przepisanej, roty, z tą tylko zmianą, że ustęp 
początkowy przysięgi brzmieć będzie: „Przy­
sięgam Panu Bogu Wszechmogącemu" z opu­
szczeniem wyrazów „w Trójcy Świętej Jedy­
nemu", zaś ustęp końcowy brzmieć będzie: „Tak 
mi Panie Boże dopomóż" z opuszczeniem wyra­
zów: „i niewinna Syna Jego Męka". •

Art. 3. Ministrowie Państwa Polskiego skła­
dają przysięgę wobec władzy, która ich miano­
wała, lub umocowanego delegata tej władzy. 
Prezesi Sądu Najwyższego, tudzież Sądów Apela- 
cyjnych i Okręgowych — wobec Ministra Spra­
wiedliwości; Sędziowie — wobec prezesa właści­
wego Sądu; Urzędnicy wszelkich stopni—wobec 
osoby, która ich mianowała, lub zwierzchnika 
właściwego urzędu; Adwokaci—wobec właściwej 
Rady Adwokackiej lub Sądu, pełniącego za­
stępczo jej funkcje.

Art. 4. Władza lub osoba, wobec której 
przysięga ma być złożona, może powołać do 
jej odebrania urzędnika lub osobę duchowną 
tego wyznania, do którego należy składający 
przysięgę; wykonanie przysięgi odbędzie się 
zawsze wobec osób, wymienionych w artykule 
poprzednim.

Art. 5. Wykonanie ’ przysięgi odbywa się 
przez odczytanie roty przez osobę składającą 
przysięgę, bądź powtarzanie jej za osobą od­
bierającą przysięgę z zastosowaniem się przy- 
tem do obrządku wyznania, do którego osoba 
składająca przysięgę należy, a w szczególności:

a) osoby wyznania rzymsko - katolickiego 
składają przysięgę przed Krucyfiksem; 
przy wygłaszaniu roty podnoszą dwa pal­
ce prawej ręki do góry, a po wygłosze­
niu całują krzyż;

b) osoby wyznania ewangelicko-reformowa­
nego i ewangelicko-augsburskiego skła­
dają przysięgę przed Krucyfiksem i przy 
wygłaszaniu roty podnoszą dwa palce 
prawej ręki do góry; osoba odbierająca 
przysięgę winna przed zaprzysiężeniem 
upewnić się, że składający przysięgę jest 
konfirmowany, oraz wskazać na ważność 
i świętość tego aktu religijnego;

c) osoby wyznania mojżeszowego wygłaszają 
rotę przysięgi, mając głowę nakrytą i 
trzymając Torę w ręku lub kładąc na 
niej dwa palce.

Art. 6. O dopełnieniu aktu przysięgi spo­
rządzony będzie protokuł, zawierający datę, 

imię i nazwisko osoby składającej przysięgę, 
oznaczenie obejmowanego urzędu oraz dosłow- 
ny tekst roty przysięgi. Protokuł ten ma 
podpisać osoba składająca przysięgę oraz oso- 
by, uczestniczące w myśl zasad art. 3 przepi­
sów niniejszych w charakterze urzędowym w 
akcie wykonywania przysięgi.

Art. 7. Przepisy niniejsze otrzymują moc 
obowiązującą z dniem ogłoszenia w; Dzienniku 
Praw Królestwa Polskiego.

Dan w Warszawie, dnia 20 lutego roku 1918. 
"t Aleksander żakowski

S- Zdz. Lubomirski
Józef Ostrowski

Prezydent Ministrów:.
w z.

J. M. Pomorski.
Dz. Pr. Nr. 4 z dn. 5.II. 1918 p. 6.

DZIAŁ NBEURZĘDOWY.

Warszawa, 5 marca 1918 r.
Olbrzym rosyjski wali się w gruzy. Je­

steśmy świadkami niezwykłego zjawiska. Pań­
stwo, które kilka lat temu sprawiało na ze­
wnątrz przynajmniej wrażenie potęgi, o soju­
sze, traktaty i umowy z którem ubiegały się 
największe mocarstwa—dziś jest ruiną, rozpada­
jącą się pod każdym względem. Cały świat 
patrzy na to w zdumieniu, sprzymierzeńcy Ro­
sji są zaskoczeni, wrogowie... nawet i ci niedo­
wierzają własnym oczom. I oni tak rychłego 
końca wielkiego, zasobnego imperjum nie 
przewidywali w swych rachubach. Istotnie 
nagły upadek Rosji jest czemś zdumiewającem... 
Ale tylko pozornie... Kto bowiem, jak my, 
znał treść istotną jej bytu—dla tego kataklizm, 
który wstrząsnął państwem i społecżeń-t 
stwem rosyjskiem, nie jest niczem przypadko- 
wem lecz przedstawia się, jako wynik nieubła­
gany przyczyn głębokich i fatalnych.

Choroby Rosji nie były nam obce, wiedzie­
liśmy zawsze, iż jest to organizm w gruncie rze­
czy słaby, stoczony przez dolegliwości nabyte i 
dziedziczne. O wadach ustroju Rosji, o strasz­
nym wpływie na życie jej carskiego samo- 
władztwa, o inercji społeczeństwa rosyjskiego, 
o jego psychice zbiorowej — napisano całe 
bibljoteki i pisać o tern moźnaby bez 
końca. Ale rozpraszanie się w nieprzeby­
tym lesie mniej lub więcej głębokich 
i subtelnych spostrzeżeń na ten temat nie 
zmieni w niczem jednego niezbitego faktu: 
Rosja upada przedewszystkiem z powodu trwa­
jącego od półwieku bezwzględnego zastoju w or­
ganizacji wewnętrznego jej życia państwowego. 
Od reform Aleksandra Ii-go aż do r. 1905 nie 
stało się tam nic, coby odświeżyć mogło atmo­
sferę co raz bardziej zatęchłą, coby energji dusz 
i myśli otworzyło nowe tereny pracy twórczej, 
coby niedoli większości ludu rosyjskiego ulżyć 
było w stanie choćby w najmniejszym stopniu, 
co jednem słowem odpowiedziałoby narastają­
cym potrzebom i koniecznościom społecznym.

I to sprawiło, iż wszystkie prawie siły po­
zytywne zamieniały się w społeczeństwie ro-
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syjskiem volens nolens w czynniki rozkładu, 
protestu i buntu przeciwko rzeczywistości nie­
znośnej. Gdy przychodziła wreszcie jakaś zmia­
na, przychodziła zawsze zapóźno, wówczas, gdy 
Już jej oczekiwanie i upragnienie jej zbyt dłu­
gie do głębi popsuło i zaogniło stosunki. I 
zmiana ta miała zawsze co gorsza charak­
ter „ustępstwa" rządu, pęzynionego nięledwie 
pod presją, nie szła zaś nigdy z dobrowolnej 
owego rządu inicjatywy. W ten sposób stała 
się Rosja klasycznem państwem spóźnionych 
reform. I w tym tragicznym swym charakterze 
przedewszystkiem pozostanie pouczającym po 
wsze czasy przykładem i przestrogą. Państwo 
musi iść na spotkanie dojrzewających w łonie 
jego procesów nie zaś wlec się jak ciura za 
nimi, nie mogąc nadążyć nigdy w porę. Pań­
stwo musi uprzedzać wybuchy protestu, nieza­
dowolenia i rozpaczy, usuwając uczucia krzywd 
przewlekłych. I musi to umieć czynić nietylko 
samorzutnie ale w porę. Inaczej stwarza dla 
Społeczeństwa ramy bytu tak niewystarczające, 
tak ciasne, iż próby rozsadzenia ich stają się 
chroniczne. Tak było w Rosji właśnie. Materjał 
palny malkontenci i ogólnej gromadził się tam 
dzięki temu bez przerwy aż wypadki zewnętrz­
ne cisnęły nań iskrę wreszcie. Ale do kata­
strofy prędzej czy później dojść musiało i tak, 
bowiem zło wpędzano ciągle w głąb. Wstecz- 
nictwo i kunktatorstwo to były dwie cechy 
zasadnicze kierowników państwowości rosyj­
skiej, Wstecznietwo—nie mądra zachowawczość, 
kunktatorstwo złośliwe i bezmyślne — nie roz­
ważna stopniowość i oględność reform. I stąd 
płynące wnioski stanowią niewątpliwie ów sens 
moralny wynikający z dramatu rosyjskiego dla 
wszystkich.

Wobec ustępu mowy podsekretarza stanu 
Rzeszy dr. Lewalda, tyczącego stanowiska b. 
Tymczasowej Rady Stanu w sprawie interno- 
TiPych—członkowie b. T. Rady Stanu wysłali 
telegram do dr. Lewalda, prostujący jego 

; oświadczenie.

PRAWO I POLITYKA.
. W okresie nadzwyczajnych przewrotów, w o- 
kresie, który tworzy dopiero zalążki przyszłych 
ukształtowali — oceny prawne nie mogą posia­
dać znaczenia samoistnego. O ile pozostajemy 
w sferze rozważań dogmatycznych, a nie za- 
njięrzamy poszukiwać nowych form prawnych 
dla stworzyć się mających układów i rozgra­
niczeń—posiadane przez nas mierniki zawodzić 
i w błąd wprowadzać muszą. Tradycyjne wzo­
ry przedwojennego prawa narodów są formu­
łami, które nie mogą ująć zgoła odmiennych 
ukształtowań faktycznych: przyszłość dopiero 
wykąże, jakie wzory i wyrazy formalne skry­
stalizują się w skutku układu bądź przymuso­
wo narzuconego, bądź dobrowolnie uznanego.

Kto bada powstawanie nowych form praw­
nych, zależność prawa od faktu, kto zastana­
wia się nad dziwacznemi częstokroć odchyle­
niami, jakie zachodzą pomiędzy idealną linją 
sprawiedliwości a zawsze realną wytyczną prze­
mocy — ten obojętnie przejść nie może obok 
tych prób, które, w drodze jednostronnego 
przeważnie nakazu, tworzą ujęcie prawne dla 
przyszłych ukształtowań pokojowych. Pod tym 
względem materjał pierwszorzędnej wagi mie­
ści w sobie traktat pokoju, zawartego pomiędzy 
Rosją a czwórprzymierżem.

Już strona formalna owego układu wykazu­
je cechy charakterystyczne. Warunki pokoju 
są wyłączną treścią noty, zawierającej bez-1 
względne i terminowo określone ultimatum. 
Warunki pokoju są więc takim kompleksem 
norm niewzruszonych i niezmiennych, które 
strona przeciwna przyjąć musi. Właściwie te­
dy niema pertraktacji pokojowych — a przeto 
rozejm nie jest przewidziany; do chwili pod­
pisania traktatu operacje strategiczne trwają 

bez przerwy, zupełnie zresztą niezależnie od 
tego, że strona przeciwna zasadniczo przyjęła 
owo bezwzględne ultimatum. A więc do chwi­
li podpisania traktatu linją okupacji tych ob­
szarów, co do których rzeczpospolita rosyjska 
suwerenności się nie zrzeka i które po zawar­
ciu powszechnego pokoju i po demobilizacji do 
Rosji powrócić'mają—może się ąutomątyczńjie 
rozszerzać, w zupełnej zależności od czasokre­
su, dzielącego przesłanie ultimatum od podpi­
sania traktatu. Zachodziła wątpliwość, czy 
kresem owego automatycznego rozszerzania b- 
kupacji nie będzie ratyfikacja traktatu. I w tym 
przedmiocie istnieć mógł spór dość poważny: 
ultimatum niemieckie zastrzega dwutygodniowy 
termin ratyfikacji, wiążąc terminem tym do­
wolność i kunktatorstwo rządu rosyjskiego, a 
nie ograniczając bynajmniej ani Rady Związko­
wej, ani Sejmu Rzeszy. W myśl zasady „in 
dubiis mitior poena” przypuszczać należy, iż 
możliwa zwłoka własna nie będzie uchodzić za 
słuszny i uprawniony powód do kontynuacji 
działań wojennych i automatycznego rozszerza­
nia linji okupacyjnej. Przypuszczenie to, z 
chwilą wstrzymania działań wojennych, spraw­
dziło się obecnie.

Zastrzeżona w art. 1 deklaracja o przyszłem 
pożyciu obu kontrahentów w pokoju i przy­
jaźni jest zwykłą i tradycyjną formułą, na któ­
rą rząd rosyjski pierwotnie zgodzić się nie 
chciał. W istocie rzeczy stwierdzenie takiej 
gotowości posiada znaczenie tylko zewnętrzne, 
gdyż zapewnienia tego rodzaju nie mogą wpły­
wać ‘ na istotny charakter wzajemnych stosun­
ków sąsiedzkich. Z chwilą ustania wojny na­
stępuje, oczywiście, okres pokoju; czy pokój 
zawsze jest równoznaczny z przyjaźnią — kwe- 
stji tej prawnie rozstrzygnąć nie można; z po­
litycznego zaś punktu widzenia zaznaczyć trze­
ba, że zbrojenia i gotowość wojenna nie są 
bynajmniej sprzeczne z stypulowanemi obietni­
cami przyjaźni. Stosunek przyjaźni — i to nie 
zawsze—ustalony być może na podstawie przy­
mierzy i aljansów.

Cały szereg zupełnie nowych zagadnień nasu­
wają kwestje, dotyczące usamodzielnienia, oder­
wania i czasowej okupacji obszarów, które do­
tychczas podlegały zwierzchnictwu rosyjskiemu.

Tu odróżniać należy sześć odrębnych kom­
pleksów prawnych. 1) Dawniejsze W. Ks. Fin­
landzkie, oderwane obecnie od Rosji, uznane zo­
stało przez mocarstwa centralne. Traktat nakazuje 
natychmiastową ewakuację wojsk rosyjskich z 
Finlandji, a według wiadomości ostatnich, mo­
żliwa jest niemiecka interwencja zbrojna; z te­
go tytułu również możliwe są w przyszłości 
ukształtowania okupacyjne. Będzie to, oczy­
wiście, okupacja przyjacielską, nic wspólnego 
nie mająca z układem, przewidzianym w regu­
laminie haskim. 2) Ukraina, która dzięki po­
mocy państw centralnych oderwała się od Ro­
sji, aczkolwiek państwowo jeszcze nie skonso­
lidowana i nie posiadająca granic, uznana ma 
być za państwo niezależne. Wojska rosyjskie 
winny być usunięte; interwencja zbrojna jest 
obecnie w toku; oczywiście, z interwencją tą 
łączyć się muszą ukształtowania okupacyjne o 
charakterze—spodziewać się należy—przejścio­
wym i co do trwania, nie uzależnionym od za­
warcia pokoju powszechnego. 3) Obszary Kró­
lestwa Polskiego, uznane za państwo nieza­
leżne i niezawisłe, posiadające władzę zwierzch- 
niczą, były i są wyłączone ze składu państwa 
rosyjskiego. Rosja zrzeka się swych praw 
zwierzchniczych oraz prawa interwencji. Uzna­
nie państwa polskiego posiadać tedy będzie 
charakter dwustronny. Zastrzeżenie art. 3-go, 
zgodnie z którym przyszły los terytorjów, po­
łożonych na zachód od ustalonej linji rozgra­
niczającej, określony będzie w porozumieniu 
państw centralnych z ludami terytorja te za­
mieszkującymi—w stosunku do Polski nie two­
rzy żadnego novum. Zaś okupacja wojskowa 
posiada charakter odrębny, ze znanemi dotych­
czas wskaźnikami prawnemi zgoła nie współ­
mierny. 4) Obszary litewskie, białoruskie i 
kurlandzkie wyłączają się również z pod 
zwierzchnictwa rosyjskiego. Ukształtowania 
państwowe Tych terytorjów posiadają charak­
ter—że rak powiem — mgławicowy. Uzależnie­
nie ieli losu od porozumienia państw central­
nych z ludnością jest — właściwie mówiąc — 
klauzulą umowy, zawartej pomiędzy Rosją a 
Niemcami; w tym punkcie mamy do czynienia 
z umową na korzyść trzeciego; oświadczenie to 
nadaj e ludności prawa samoistne i nieodwołal­

ne. Dziś ustalić jeszcze niemożna, jaki wptyw 
prawny będzie mieć owo ustalenie na charak­
ter okupacji wojskowej. . 5) Co do Inflant i 
Estonji, traktat nie zawiera (poza obowiązkiem 
ewakuowania czerwonej gwardji) ani zastrze­
żeń, ani przyrzeczeń, ani zrzeczeń. Nie za­
wiera również klauzuli co do terminu, w któ- 
ryip wojska piejniechię terytorja te opuścić 
winny. (Okupacją mieć będzie charakter poli­
cyjny— przypomina jtedy zajęcie Bośni—Her­
cegowiny przez Austrję po wojnie tureckiej, 
6) Okupacja terytorjów na wschód od linji 
rozgraniczającej trwać ma do chwili demobili­
zacji i zawarcia pokoju powszechnego. Przed 
zawarciem pokoju z Rosją—okupacja tych ob­
szarów podlega zasadom przewidzianym w re­
gulaminie haskim. Jaki będzie charakter tej 
okupacji po zawarciu pokoju z Rosją — ustali 
chyba jakaś konwencja dodatkową.

Powierzchowne nawet zastanowienie nad 
różnolitemi ukształtowaniami prawnemi, usta- 
lonemi przez traktat, przekonywa o względno­
ści znanych1 dotychczasowo wskaźników mię­
dzynarodowych. Niejasne i zupełnie sporne 
kwestje prawne muszą, oczywiśćie, być roz­
strzygnięte: idzie o to, czy rozstrzygnięte bę­
dą według odwiecznych zasad sprawiedliwości, 
w drodze stworzenia normy, odpowiadającej: 
słusznemu rozgraniczeniu interesów, czy też 
ohrana będzie drogą odmienną, prowadzącą 
przez manowce oportunizmu do tryumfu prze­
wagi...

Twórcy nowych formacji prawnych znajdu­
ją się na rozdrożu: nie po raz pierwszy w Łi- 
storji — tworzyć się będą ukształtowania, od 
wzorów tradycyjnych odbiegające. Prawnik, 
o ile nie jest instrumentem rejestrującym tyl­
ko, musi wobec tych nowopowstających forma­
cji zachować sąd krytyczny. Tern bardziej, że 
w czasach obecnych — to, co dziś wydąje się 
trwałem, skrystalizowanem — jutro przejść mo­
że w stan płynny lub mgławicowy. Zdaje się, 
że nie nadszedł jeszcze moment rozważań do­
gmatycznych; w retorcie politycznej zarysowu­
ją sie dopiero niepewne kontury przyszłości...

R.

O zadowoloną Polskę.

Kwestja likwidacji Rosji w Europie, zaj­
mująca obecnie bardzo gorąco prasę niemiecką, 
wysuwa ciągle na pierwszy plan sprawę polską.

Dr. P. Rohrbach pomieszcza w związku z 
tern w piśmie swem „Deutsche Politik" cha­
rakterystyczny artykuł, w którym po omówie­
niu roli różnych powstających na trupie Rosji 
organizmów państwowych, tak pisze o Polsce:

„Poważną troskę budzi obecnie tylko kwe­
stja, jak się ułożą stosunki w Polsce.

„Z pewnością’Ukraina jako przyszłe mocar­
stwo europejskie, jest ważniejszą, jak Polska. 
Byłoby jednakże fatalnym błędem, gdyby śię 
obecnie chciało pójść po linji stworzenia . mię­
dzy Środkową a Wschodnią Europą „polskiej 
Serbji".

Polacy to naród 18 miljonowy, gdy Serbów 
było tylko 9 miljonów, w tern zaledwie trzecia 
część w królestwie serbskiem, a reszta daleka 
jeszcze pd urzeczywistnienia narodowych serb­
skich ideałów. Mimo to katastrofą światowa 
wyszła z Serbji.

Coś podobnego może zdarzyć się. w Polsce, 
o ile się*1 stworzy tam takie warunki, że uczu­
cie bólu narodowego u Polaków pozwoli im 
przy każdym możliwym przesileniu stracić pa­
nowanie nad sobą i zastanowienie.

Mimo więc braku dowodów uzdolnienia, 
jaki Polacy okazali obecnie, określilibyśmy na­
sze stanowisko w sprawie polskiej jak nastę­
puje:

1) Błędem byłoby takie rozszerzenie granic 
Litwy, by państwo litewskie obejmowało Wilno 
i Grodno oraz znaczne obszary białoruskie.

2) Narazie nie należy jeszcze zamykać mo­
żliwości dania Polakom znaczniejszych narodo­
wych odszkodowań na Białej Rusi.

3) Należy odrzucić z całą stanowczością 
wszelkie faktyczne aneksje kraju polskiego na 
rzecz Prus-Niemiec, jako niepotrzebne i nie­
bezpieczne.
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4) Nie należy mimo namiętnego stanowiska 
Polaków wznawiać w naszej wewnętrznej poU- 
tvOe hakatystyoznego kursu polskiego.
J 5) Nie powinno się mówić o zabraniu pol­

skiego Zagłębia węglowego w Dąbrowie".

Amerykańska „neutralność”.
Szereg bardzo interesujących cyfr, ilustrują­

cych głośno dyskutowaną neutralność Stanów 
Zjednoczonych, podaje Max Dutray w „Jour-

Widać z nich, jak to „neutralnie” dostar­
czała Ameryka koalicji materjałów wojennych, 
fivfrv podane są w miljonach franków.

* 1914/15 1915/16 1916/17
Materjały wojenhne 
Surowce dla fabryk

36.2 2800

5964

4,973

wojennych 2195 13,929
Uzbrojenie 894 1283 1,070
Materjały transport. 
Produkty rolne i fa­

364 753 707

brykaty 4828 4867 6708
Zwierzęta 398 498 452

Razem 9,041 16,165 ' 27,839
Pod określeniem materjałów wojennych 

kryły się następujące rzeczy: Broń, materjały 
wybuchowe, aparaty lotnicze, drut żelazny; 
wśród surowców dla fabryk wojennych znajdo­
wały się: żelazo, stal, bronz, miedź, chemikal- 
ja i maszyny do obrabiania metali; pod uzbro­
jeniem rozumiały się: materjały wełniane, skó­
rę i buty; pod mianem materjałów transpor­
towych: Automobile, motocykle i wagony ko­
lejowe; wśród produktów rolnych mieściły się: 
Zboże, mąka, owoce, bawełna i maszyny rol­
nicze; ze zwierząt przeważnie dostarczano koni 
i mułów.

Sama tylko Francja otrzymała z Ameryki 
od 1/7—1914 do 30/6—1917 roku 436,000 koni.

Amerykańskie dostawy materjałów wojen­
nych wyniosły w pierwszych trzech latach woj­
ny przeszło 53 miljardów franków, czyli prze­
ciętnie P/2 miljarda.

Wymowne cyfry.
Widać z nich dwie rzeczy: Pierwsze, jak 

naprawdę pokojowo wyglądała „neutralność” 
Ameryki w czasie, kiedy jeszcze wojny nie 
prowadziła. •

Drugie ile pieniędzy angielskich, fran­
cuskich, rosyjskich i włoskich utonęło w kie­
szeniach amerykańskich kapitalistów i jak fi­
nansowa hegemonja Ameryki wśród koalicji 
z każdym miesiącem zdobywała sobie grunt.

Stąd też głos Wilsona staje się coraz bar- 
. dziej decydującym we wszystkich poczyna­

niach koalicji.
Co stąd wyniknie dla pokoju, trudno mi­

mo szumnych haseł „pierwszego Amerykani­
na” wywnioskować. Obawiać się bowiem mo­
żna, czy pod „różdżką oliwną” nie należy 
szukać takiego samego interesu, jak w „neu­
tralności”.

misji organizacyjnej Związku miast Królestwa Pol- 
skiego. Po odczytaniu protokółów przyjęto do związ- 
kuAyięmn i Pabjanice. Następnie postanowiono wy­
dać kosztem Związku „Pamiętnik pierwszego zjazdu 
przedstawicieli miast”. W dalszym ciągu załatwiono 
sprawę ochrony zabytków artystycznych przeszłości 
kraju,_ sprawę przeniesienia na miasta podatku od wła­
sności nieruchomej i w. im

Przyszły zjazd wyznaczono na d. 6 i 7 kwietnia.
wojenne a traktat pokojowy z Rosją. 

Od Wydziału Rejestracji Strat Wojennych otrzymu­
jemy wyjaśnienie następujące: ’

Według art. 9 świeżo zawartego traktatu pokojo­
wego z Rosją mocarstwa czwórporozumienia zrzekły 
się tych strat, jakie wojska rosyjskie im wyrządziły 
tąk^ przez działania wojenne, jak i przez rekwizycje; 
ściśle mówiąc, Niemcy zrzekły się strat poniesionych 
w Prusach Wschodnich, zaś Austrja—strat poniesio­
nych w Galicji i na Bukowinie. Z drugiej strony 
Rosja zrezygnowała ze strat, jakie jej wyrządzone 
zostały przez wojska niemieckie oraz austryjackie.

Zaznaczyć jednak należy, że traktat powyższy nie 
dotyczy bynajmniej sprawy strat wojennych wyrządzo­
nych przez wojska rosyjskie wdawnych rosyjskich pro­
wincjach. a więc między innemi i w Królestwie Polskietn. 
Straty te obciążają niewątpliwie skai’b rosyjski. Je­
żeli majątek zniszczony został na rozkaz komendy 
wojskowej rosyjskiej, natenczas skarb rosyjski obo­
wiązany jest .wypłacić indemnizację na zasadzie 
§ 11 „Przepisów o miejscowościach znajdującybh się 
w. stanie wojennym” (dodatek do § 23 ogólnej orga­
nizacji gub. T. II. Zbioru Praw Ćes. Rosyjskiego). 
Jeżeli zaś strata powstała wskutek rekwizycji, to 
skarb rosyjski obowiązany jest ją wynagrodzić ńa 
zasadzie Ustawy o Rekwizycjach Wojennych, ogło­
szonej w początkach sierpnia 1914 r.

Co się zaś tyczy , strat spowodowanych przez re­
kwizycje oraz wywłaszczenia, dokonane przez wojska 
niemieckie w kraju naszymj to straty te ulegają in- 
demnizacji na zasadzie odnośnych ustaw niemieckich; 
to samo dotyczy wojsk austryjaekich.

Rozumie się samo przez się, że traktat pokojowy, 
zawarty z Rosją, nie przesądza w niczem obowiązku 
skarbu rosyjskiego wypłacenia naszym instytucjom 
krajowym oraz osobom prywatnym wszelkiego ro­
dzaju sum, przypadających tym ostatnim z wszelkich 
bez wyłączenia tytułów. Należności te wińnę być 
zwrócone przez skarb rosyjski komu należy na zasa­
dzie ogólnych ustaw prawnych.

Wreszcie zaznaczyć należy, że traktat, o którym 
mowa, nie przesądza bynajmniej rozrachunku pomię­
dzy Państwem Polskiem a Rosyjskiem z tytułu 
dawnych stosunków. Państwo Rosyjskie obowiązane 
będzie zwrócić państwu Polskiemu te wszystkie 
aktywa, jakie po upadku Państwa Polskiego znalazły 
się w skarbie rosyjskim, że wspomnimy tutaj tylko 
dla przykładu o funduszach Komisji Edukacyjnej, fi­
gurujących w budżecie Ministerjum Oświaty, o kapita­
łach poklasztornycli i poduchownych, figurujących 
W budżecie Ministra spraw wewnętrznych, o kapita­
łach, osiągniętych przez rząd rosyjski z realizacji 
dóbr narodowych po 1867 r., o wszelkich funduszach

stąpiły do. władz o niestosowanie rozporządzenia z d. 
10 września r. .1917 do lasów zakładów dobroczyn­
nych.

Godne naśladowania. Uczniowie prywatnego 
gimnazjum realnego w Zakopanem zwołali, pod głę- 
bókiem wrażeniem brzeskiego traktatu, uroczyste 
Walne Zgromadzenie swoich kolegów i nauczycieli. 
Po kilku przemówieniach młodzież kl. IV—VIII po­
wzięła następujące godne powszechnego naśladowa­
nia uchwały: Pragnąc czynem okazać głębokie od­
czucie zadanej narodowi krzywdy i zniewagi, uchwa­
lamy: 1) od dnta dzisiejszego dołożyć wszelkich sił, 
aby w naszem gimnazjum przy końcu bieżącego ro­
ku szkolnego nie ,było ani jednego postępu niedo­
statecznego, polecamy kolegom zdolniejszym dopo- 
módz w tym kierunku potrzebującym pomocy, 2) dla 
zaznaczenia powagi chwili i żałoby narodowej, soli­
darnie zaprzestać uczęszczania do kinoteatru, 3) za­
łożyć kółko samokształcenia, celem głębszego zapo- 
znania się z geógrafją, historją i literaturą Polski.

MKI POLITYIZHO-SPDtECZHfl.
Chorwacki głos o sprawię chełmskiej, 

nprvatska“, chorwacki organ stronnictwa prawa, pi- 
^prawie Chełmszczyzny: pomiędzy Polakami i 

yyaincanii zrodzi się walka, a ta osłabi stanowisko 
i drugich (mowa tu o Galicji). Polacy mo- 

Chełmskiej wykazać więcej za- 
dwn a Ukraińców, aby stosunki między temi 

stały się szczere i zdrowe, unikając 
wtora r> i T- Pr?eszłPŚei (!), Go. się zaś tybzy stano- 
ufnn' ■ . , w w monarchji, byłoby wskazańem za- 
Ózpńr-2 strony do innych narodów. Z pomocą 
zaińin t7, .Chorwatów i Słoweńców uzyskać można 
um,, • dzis,eiszego podrzędnego stanowiska—równo- 
i w . Państwie. Niema nie niemieckiego
nie ™adziarslfiego narodu w monarchji, któryby 
podleeb p’i Powstała wolna, zjednoczona i nie- 
niecha '■ p s^a- Ąle to, czego wszyscy życzą Polsce, 
harehu 1 mOłacy życzą swym pobratymcom w mo-

Wr ' ° należy stwierdzić czynem".
minisw^ -.a P°kój brzeski. Włoski prezydent 

^onnino, odpowiadając w parlamencie 
ż^Włoei11/1^- zaPytanie posła Labrioli, oświadczył, 
zawartorw 1 lcb sPrzymierżeńcy nie uznają pokoju 
z Parst^0 ^Izez rzekomych przedstawicieli Ukrainy 
dolski captralnemi, i zapewnił Polaków, że los 
w intern^ .'idzie rozstrzygnięty bez ich interwencji

. sie jedności i niezawisłości Polski.
w,^zek miast. Odbyły się dwa posiedzenia ko-

publicznych, wywiezionych podczas ewakuacji władz 
i t. p. ~

Z Rady Miejskiej. Pod przewodnictwem wice­
prezesa A. Śliwińskiego odbyło się wczoraj plenarne 
posiedzenie Rady Miejskiej. Po otwarciu obrad od­
czytano listy Rad Miejskich miast Kutna i Wyszko­
wa, zawierające oświadczenia co do solidaryzowania 
się z wystąpieniem Rady m. st. Warszawy w dn. 14 
z. m. oraz wyjaśnienie magistratu w sprawie uregu­
lowania ul. Czerniakowskiej i przeprowadzenia tam 
linji tramwajowej. Następnie rozpoczęła się dyskusja 
w sprawie etatów nauczycielskich, niedokończona, na 
posiedzeniu poprzedniem. Zabierali głos r. r. Bernato­
wicz, Berenson, dr. Pręgowski, ks. Śzkopowski, r. Sty- 
piński, r. Czarnecki, r. r. Łypacewicz i Libicki oraz 
ławnik Piechowski, wszyscy popierając sprawę pod­
wyższenia etatów. W głosowaniu Rada uchwala wnio­
sek Komisji szkolnej, przyjmuje nadto wniosek r. Czar­
neckiego, aby wezwać magistrat do wyjednania dla 
nauczycieli miejskich takich ulg przy przejeździe tram­
wajami, z jakich korzystają uczniowie, wreszcie wnio­
sek utworzenia Kasy przezorności i pomocy dla nau­
czycieli przekazano specjalnej- Komisji. W Sprawie 
finansów miejskich zastępca prezydenta p. P. Drze­
wiecki oświadczył, że deficyt na rok bieżący wyniesie 
70 miljonów marek, który należy pokryć z podatków, 
gdyż droga pożyczek jest zamknięta. Przyjąwszy do 
wiadomości to oświadczenie, Rada uchwaliła wnioski 
Komisji fin. budź, w przedmiocie ulg w opłacie po­
datków za lata 1915 i 1916 i zatwierdziła projekt urzą­
dzenia loterji klasycznej na rzecz instytucji Opieki 
nad dziećmi i postanowiła wezwać magistrat, aby po­
czynił starania, celem uzyskania mąki pszennej dla 
ludności Warszawy na święta Wielkiejnocy w ilości 
1 klg. na osobę. Z kolei rozwinęła się dyskusja nad 
sprawą przeznaczenia szpitala praskiego dla chorych 
na tyfus plamisty, która trwała do zamknięcia posie­
dzenia.

O losy instytucji dobroczynnych. Władze okupa­
cyjne wydały 10 września r. z. rozporządzenie, któ­
rego mocą właściciele lasów zobowiązani zostali do­
starczać drzewo twarde ludności miast i okolicznych
wsi na opał w ilości po trzy metry sześcienne z he- 
ktaru używalnej przestrzeni leśnej. Opierając się pa 
powyższem rozporządzeniu naczelnicy powiatów zażą­
dali wypełnienia tego rozporządzenia także przez 
instytucje dobroczynne, posiadające lasy fundacyjne. 
Zastosowanie tego rozporządzenia do lasów instytu­
cji dobroczynnych wyrządziłoby im wielki uszczer­
bek materjalny, bo dochody z lasów, według zapi­
sów ofiarodawców, są przeznaczone wyłącznie na u- 
trzymanie legowanych instytucji dobroczynnych. 
Z powyższych względów instytucje dobroczynne, o- 
pierając się na uchwale Rady Administracyjnej Kró­
lestwa Polskiego z dnia 7 października r. 1834, na 
mocy której instytucje dobroczynne są wolne od 
wszelkich podatków i ciężarów przymusowych, wy-

TELEGRAMY.
KOMUNIKAT 

URZĘDOWY NIEMIECKI.
Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 

4 marca 1918 r.
ZACHODNI TEREN WALK.

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprecljta oraz następcy ironu niemieckiego.

Osobny oddział atakówy wdarł się' nad Ize- 
rą w linje nieprzyjacielskie i wziął do niewoli 
pewną ilość Belgów. Po silnym ogniu w kil­
ku miejscach na froncie flandryjskim nastąpi­
ły ataki angielskie; zostały one odparte. Zre­
sztą akcja bojowa ograniczyła się do walk arty­
leryjskich i, minowych w poszczególnych od­
cinkach.

Grupa wojsk księcia Albrechta.
Na wzgórzach na wschód od Mozy czynna 

była od czasu do czasy artylerja francuska o- 
raz francuskie miotacze min.

W mniejszych przedsięwzięciach na północ 
od kanału Ren-Marna, na zachód od Blamon, 
a na południe od Metzeral wzięto ponownie do 
niewoli 20 jeńców.

WSCHODNI TEREN WALK.
Skutkiem podpisania traktatu pokojowego 

z Rosją zawieszono wczoraj operacje wojskowe 
w Wielkorosji.

Z innych terenów walk nic nowego.

KOMUNIKAT WIECZORNY.
Berlin, 4 marca (W.A.T.). Urzędowo. Z te­

renów walk nic nowego.
Rumunowie przyjęli nasze warunki rozejmu.

Pierwszy generał-kwatermisthz
Ludendorff..

Polscy żołnierze na wyspach 
Alandzkich.

Sztokholm, 5 marca. (W. A. T.). Według- 
informacji dzienników tutejszych, znajdują się 
pomiędzy rosyjską załogą na wyspach Alandz­
kich żołnierze polscy i ukraińscy, którzy się 
zwrócili do Szwedów z prośbą, aby im po­
zwolono powrócić przez Szwecję do swej oj­
czyzny, gdyż nie mają oni nic wspólnego z 
Rosją.

Zjazd delegatów Rad robotniczych, 
żołnierskich i włościańskich.

Petersburg, 3 marca. (W. A. T.). Pre- 
zydjum centralnego komitetu wykonawczego 
Rad delegatów robotniczych, żołnierskich f 
włościańskich zwołuje na dzień. 12-go b. m. 
w Moskwie nadzwyczajne zebranie delegatów 
Rad i delegatów kozackich celem omówienia 
spraw, związanych z zawarciem pokoju.
Anglja tworzy republikę archangielską.

Frankfurt n.M. 4 marca (W. A. T.). Jak 
dowiaduje się sztokholmski korespondent 
„Frankfurter Ztng.”, w najbardziej północnej 
części Rosji podobno tworzona jest obecnie, za 
poparciem Anglji, nowa republika z Archan- 
gielskiem, jako stolicą. Plany angielskie roz­
toczenia protektoratu na obszarach Karelji i 
Murmanu tłumaczą obecnie — według- zdania- 
polityków finlandzkich—czemu to Anglja, któ­
ra dawniej tyle okazywała współczucia dla Fin- 
landji, republiki finlandzkiej nie uznaje. Pa-
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nieważ z chwilą odłączenia się Rosji niema 
Anglja na oceanie Lodowatym żadnych wojen- 
mó-morskich interesów do obrony, wobec tego 
z pewnem zdumieniem obserwują w Finlandji 
obecność na oceanie Lodowatym stosunkowo 
silnej floty angielskiej.

Delegacja Finlandji we Włoszech.
Rzym, 5 marca. (W. A. T.).« Agencja Ste- 

fani donosi: Sonnino przyjął delegację fin­
landzką, która zakomunikowała mu o prokla­
macji niepodległości Finlandji. Delegacja uda- 
je się do Paryża.

Rzym, 5 marca. (W. A.T.). „Corriere della 
Sera” donosi, że w sobotę ubiegłą Papież przy­
jął na audjencji delegację finlandzką. Wrę­
czyła ona Papieżowi adres, w którym prosi o 
możność nawiązania bezpośrednich stosunków 
ze Stolicą Apostolską.

Głód w Finlandji.
Kopenhaga, 4 marca (W. A. T.). Według 

depesz z Finlandji, panuje w Helsingforsie 
straszna klęska głodu. Ostatnie racje chleba 
zostały rozdane. Socjalistyczny prezydent mi­
nistrów Tokoi ustąpił ze swego stanowiska.
Kanclerz Rzeszy do prezydenta mini­

strów ukraińskich.
Berlin, 4 marca (W.A.T.). Prezydent mini­

strów republiki ukraińskiej Hołubowycz, z o- 
kazji swej bytności w Brześciu Litewskim w 
dniu 2-im marca, wysłał do kanclerza Rzeszy 
depeszę.

W. odpowiedzi na to odeszła w dniu dzi­
siejszym depesza kanclerza Rzeszy, w której 
powiedziano: Stoją jeszcze wojska niemieckie 
w waszym kraju. Ośmielam się oczekiwać od 
pana wiadomości, skoro tylko będzie pan u- 
ważał, że dzieło wojsk niemieckich zostało za­
kończone i że bez wahania może być wydany 
rozkaz wycofania ich”.

Traktat pokojowy z Rosją.
.Brześć Litewski, 4 marca (W. A. T.). Pomiędzy 

■Niemcami, Austro-Węgrami, Bułgaiją i Turcją, z 
jednej strony, a Rosją, z drugiej strony, zawarty zo­
stał układ pokojowy, w którego wstępie zaznaczono, 
że wspomniane mocarstwa porozumiały się co do 
zakończenia stanu wojennego i operacji wojennych 
■W jaknajkrótszym czasie, poczym po przedstawieniu 
pełnomocnictw ułożono się, fak następuje:

Art 1. Niemcy, Austro-Węgry, Bułgarja i Turcja, 
z jednej strony, i Rosja, z drugiej strony, oświadcza­
ją, że stan wojenny pomiędzy nimi zakończył się. 
Zdecydowały się one żyć nadal ze sobą w pokoju 
i przyjaźni.

Ar. 2. Kontrahenci zaprzestają wszelkiej agitacji, 
lub propagandy przeciwko rządowi lub urządzeniom 
państwowym i militarnym strony przeciwnej. Od­
nośnie do Rosji, zobowiązanie to dotyczy również 
terenów, okupowanych przez państwa czwórprzy­
mierza.

■ Ąrt 3. Terytorja, leżące na zachód od linji usta- 
onej przez kontrahentów, a należące poprzednio do 

Rosji, nie podlegają zwierzchnictwu państwowemu 
Rosji. Zasadniczo ustalona przez niniejszy traktat 
linja biegnie w sposób wskazany na mapie. (Doda­
tek pierwszy).

Szczegółowego ustalenia linji dokona komisja nie- 
miecko-rośyjska. Dla wspomnianych tu terytorjów 
nie. wynikają względem Rosji żadne zobowiązania z 
racji ich poprzedniej przynależności do Rosji. Rosja 
rezygnuje ze wszelkiego wmieszania się do stosun­
ków wewnętrznych tych obszarów. Niemcy i Austro- 
Węgry mają zamiar ustalić przyszły los tych tere­
nów w porozumieniu z ich ludnością.

Art 4. Niemcy gotowe są po zawarciu ogólnego 
pokoju i po przeprowadzeniu ogólnej demobilizacji 
rosyjskiej opróżnić teren, leżący na wschód od linji, 
oznaczonych w pierwszym ustępie art. 3, o ile z art. 
6 nie wynika co innego.

Rosja wytęży wszystkie siły w celu jaknajszvbszej 
ewakuacji prowincji wschodnio-anatolijskich i" zobo­
wiązuje się zwrócić je w porządku Turcji. r

Jednocześnie wojska rosyjskie opróżnią bezzwłoki 
okręgi Erdehan, Kars i Batum. Rosja nie bedzie się 
wtrącać do prawno-państwowej organizacji i "do mię­
dzynarodowych stosunków tych okręgów, lecz pozo­
stawia ludności tych okręgów ukształtować nowy po­
rządek w porozumieniu z państwami sąsiedniemi, 
mianowicie z Turcją.

Art.5. Rosja przeprowadzi natychmiastową demo­
bilizację swego wojska włącznie z oddziałami wojsko­
wymi, zorganizowanymi przez rząd obecny. Następnie 
Rosja ściągnie swoje okręty wojenne do portów rosyj­
skich, gdzie one pozostaną aż do zawarcia powszech­
nego pokoju, lub też rozbroi te okręty. Okręty wo­
jenne państw, pozostających w stanie wojennym 
z czwórprzymierzem, znajdujące się w sferze władzy 
Rosji, traktowane będą, jako rosyjskie statki wojen­
ne. Sfera blokady na morzu LodoWatem pozostaje aż 
do zawarcia ogólnego pokoju. Na morzu Baltyckiem 
oraz na morzu Czarnem, o ile ono podlega władzy 
Rosji, natychmiast rozpocznie się usuwanie min. Ko­
munikacja handlowo-okrętowa na tych obszarach mor­
skich jest wolna i podjętą zostanie natychmiast. Dla 
ustalenia bliższych postanowień, mianowicie dla ogło­
szenia dróg bezpiecznych dla ruchu okrętowego, u- 
tworzone będą komisje mieszane. Drogi wodne mają 
być wolne od min pływających.

Art.. 6. Rosja zobowiązuje się natychmiast zawrzeć 
pokój z Ukraińską republiką ludową oraz uznać po­
kój pomiędzy tern państwem a czwórprzymierzem. 
Teren ukraiński opróżniony będzie natychmiast przez 
wojska rosyjskie i przez rosyjską Czerwoną Gwardję. 
Rosja, zaprzestaje wszelkiej agitacji, lub propagandy 
przeciwko rządowi lub instytucjom publicznym Ukraiń­
skiej republiki ludowej. Estonja i Inflanty również 
ewakuowane będą niezwłocznie przez wojska rosyjskie 
i rosyjską Czerwoną Gwardję. Wschodnia granica E- 
stonji biegnie naogół wzdłuż rzeki Narwy. Wschodnia 
granica Inflant biegnie w ogólnych zarysach przez 
jezioro Pejpus w kierunku Liwenhofu nad Dźwiną. 
Estonja i Inflanty zajęte będą przez niemiecką wła­
dzę policyjną aż do chwili, gdy tam zabezpieczone 
będą urządzenia krajowe i przywrócony będzie po­
rządek państwowy. Rosja natychmiast wypuści wszyst­
kich zaaresztowanych i uprowadzonych mieszkańców 
Estonji i Inflant. Również i Finlandja oraz wyspy 
Alandzkie ewakuowane będą natychmiast przez woj­
ska rosyjskie i rosyjską Czerwoną Gwardję, a także 
opróżnione będą przez flotę rosyjską i rosyjskie siły 
zbrojne morskie porty finlandzkie. Dopóki z powodu 
zamarznięcia wód niemożliwem jest przeprowadzenie 
rosyjskich okrętów wojennych do portów rosyjskich, 
na okrętach tych mają pozostać tylko niewielkie za­
łogi. Rosja zaprzestaje wszelkiej propagandy, lub agi­
tacji przeciwko rządowi oraz instytucjom publicznym 
Finlandji. Fortyfikacje wysp Alandzkich mają być 

natychmiast usunięte. O trwałem ńieobśadzaniu tych 
wysp, a także o ogólnem traktowaniu ich pod wzgle 
dem militarnym i żeglugowym nastąpi specjalny układ 
pomiędzy Niemcami, Rosją, Finlandją i Szwecją. Zgo­
dzono się, że na życzenie Niemiec należy tu zaprosić 
także i inne państwa, przylegające do morza Baltve 
kiego. . 7

Art 7. Wychodząc z założenia, że Persja i Afga­
nistan są wolnymi i niezależnymi państwami, kontra­
henci zobowiązują się uznać polityczną i gospodarczą 
niezależność oraz terytorjalną niepodzielność tych 
państw.

Art. 8. Jeńcy wojenni obu stron wysłani beda do 
domu. Uregulowanie tej sprawy oraz spraw "z ‘nia 
związanych nastąpi drogą traktatu osobnego, przewi­
dzianego w art. 12.

Art 9. Kontrahenci rezygnują wzajemnie ze zwro­
tu kosztów wojennych, t. zn. z kosztów, które ponio­
sło państwo, dla prowadzenia wojny,, a także ze zwro­
tu strat wojennych, t. zn. ze zwrotu strat, które przy­
czynione zostały tym państwom i ich obywatelom na 
terenach wojennych przez działania wojenne, -łącznie 
ze stratami, spowodowanymi w kraju nieprzyjaciel­
skim przez rekwizycje.

Art 10. Natychmiast po ratyfikacji traktatu po­
kojowego kontrahenci nawiążą z powrotem stosunki 
dyplomatyczne, i konsularne. W sprawie wzajemne­
go dopuszczenia konsulów zastrzega sie zawarcie 
specjalnego układu.

Art. 11. Dla podjęcia stosunków gospodarczych 
pomiędzy państwami czwórprzymierza a Rosją mia-. 
rodajne są postanowienia, zawarte dodatkach 2—5, 
mianowicie: dodatku 2-ego dla stosunków nięmiecko- 
rosyjskich, dodatku 3-ego dla stosunków austrjacko- 
węgiersko-rosyjskich, dodatku 4-ego dla stosunków 
bułgarsko-rosyjskich oraz dodatku 5-ego dla stosun­
ków turecko-rosyjskich.

Art. 12. Kwestje przywrócenia stosunków -praw­
nych instytucji i osób prywatnych, wymiana jeńców 
wojennych i cywilnych, sprawa amnestji, a także 
kwestja. traktowania okrętów handlowych, znajdują­
cych się we władzy przeciwnika, uregulowane będą 
w specjalnych traktatach z Rosją, które stanowić 
będą nieodłączną część obecnego traktatu pokojowe­
go i nabiorą mocy obowiązującej możliwie równo­
cześnie z niniejszym.

Art 13. W komentowaniu niniejszego traktatu 
dla stosunków pomiędzy Niemcami a Rosją obowią­
zuje tekst niemiecki i rosyjski. Dla stosunków po­
między Austro-Węgrami i Rosją—niemiecki, węgier­
ski i rosyjski, dla stosunków pomiędzy Bułgarją a 
Rosją—bułgarski i rosyjski, a dla stosunków pomię­
dzy Turcją irRosją—turecki i rosyjski.

Art. 14. Niniejszy traktat pokojowy zostanie raty­
fikowany: Oryginały ratyfikacyjne wymienione będą 
w możliwie najszybszym czasie w Berlinie. Rząd 
rosyjski zobowiązuje się na żądanie jednego z państw 
czwórprzymierza . do wymiany dokumentu ratyfika­
cyjnego. w przeciągu 2-ch tygodni. Traktat pokojo­
wy nabierze mocy z. chwilą jego ratyfikacji, o ile 
jego artykuły, dodatki, lub traktaty dodatkowe, nie 
opiewają inaczej.

Dokument niniejszy podpisali własnoręcznie peł­
nomocnicy stron. Spisany w 5-ciu oryginałach w 
Brześciu Litewskim w dniu 3 marca 1918 r. Nastę­
pują podpisy.

Uwaga biura Wolffa. Kwestje handlowo - poli­
tyczne, na które się powołuje art. 11, uregulowane 
są zgodnie z żądaniami ultimatum niemieckiego i 
analogicznie do traktatu ukraińskiego. Co do ukła-' 
dów prawno-politycznych, to w punktach zasadni­
czych odpowiadają one propozycjom, uczynionym ze 
strony niemieckiej na pierwszym posiedzeniu na za­
sadzie ultimatum.

OGŁ OSZENIA.
! PIERWSZE ŹRÓDŁO !

nor i HESEH 
zastąpić można oryginalnym szwedzkim 

■ KARBIDEM- A Przy kupnie karbidu należy zwracać uwagę na 
wydajność i czas trwania oświetlenia.

’|4 funta szwedzkiego karbidu
przy użyciu palnika na 28 świec wystarczyć musi na

4 godziny.
Pełną gwarancję za dobroć towaru przyjmuje
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

ALEKSANDER GUTTMAN,
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 54, Chmielna 6.

Świadectwo na prawo wywozu szybko ś bezpłatnie.
Hurtowa i detaliczna &2S

ZK. sprzedaż oryginalnego szwedzkiego
karbidu ”

NT NA PUDY i FUNTY w sklepach:
Jerozoiimska 54, Chmielna 6. Przejazd 5.

NASIONA 
warzywne, pastewne i kwiatowe 

gwarantowanej dobroci
dostarcza w każdej ilości

SKŁAD NASION
Lehr i S— taa m i

„WIARUS
P1Sdia żołnierzy polskich, wydawane przez Komisie Wojskową.

.. - w Warszawie 3 razy miesięcznie: 1-go, 10-eo i 20-jto wob-
jetości 1 arkusza druku PprlnlrtAr* n» u/ t j ®

roczm?!™”» “• <«» K.), tarWnle 3 MŁ (5Ł),

Y°jsk<Wcłi-u kolporterów wojskowych i w Administracii nrenu- nie 6 Mk 60 fen. (90 hal.), kwartalnie 1.50 1^(2¾

(30 haL)!na p°jedyóczeS° zeszy‘u 40 fen. (60 hal.), dla wojskowych 20 fen.

Tłoczono w Drukarni Państwowej Królestwa Polskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr. 3.


